TYGODNIOWY 


W Warszawie porażka 1:5 
w Budapeszcie 0:3 


Po sukcesach naszej drużyny narodowej w Moskwie 
i wynikach uzyskanych w sparringowych spotkaniach 
kadry z Dozsą mieliśmy uzasadnione — zdawało się na- 
dzieje. — że ostatnia przedolimpijska próba naszych sił 


1 —— R O A -Mo O gg,, dd e --——- 0 n 


w miedzynarodowym 
korzystnie. | 


jn V. Kraków, poniedziałek 16 czerwca 1952 r. Nr 24 (237) 


spotkaniu z Węgrami wypadnie 


Zdawaliśmy sobie wprawdzie sprawę z tego, że wy- 
grana z drużyną kraju. — który ma uzasadnione preien- 
sje do czołowego miejsca w Europie, nie leży w grani- 
cach naszych możliwości. ale byliśmy prawie pewni. ze 
wysokie porażki, jakie ponosiliśmy z Węgrami w latach 
ubiegłych — należą już do przeszłości. 

Jeszcze raz okazało się. że snucie horoskopów na pod- 
atawie wyników pośrednich jest zwodnicze i prowadzi 
do nieuzasadnionych wniosków. Rezpośrednie starcie z 
Węgrami przekreśliło nasze spekulatywne obliczenia. 

Jedyna pociechą wczorajszego spotkania, to agresyw- 
na postawa naszego ataku, który na tle renomowanego 
przeciwnika spisywał się bardzo dobrze. Zawiódł nato- 
miast blok defensywny, — powiedzmy jeszcze — w eks- 


perymentalnym zestawieniu. 


A oto spotkanie wczorajsze z Węgrami w oczach na- 
szego specjalnego wysłannika: 


Zwyetęstw, Węgrów było w 
plt sasiużone i moglo wy- 
DSC w jeycze WVEM WRC- 
* nku. Goście jako cAłOŚĆ z£- 
Drhazemowal «ię doskonale, — 
Evla to jednolita, zgrana-jece- 
tzs.ha, która swą ezybką I 
pracyzyjną gra rozstrzygnęła 
wiaściwie mecz już dv pauzy. 
prowadząc 5 O. 

Znakomicie  dveDonowanu 
bula zwłaszcza nia alako, w 
kiórej wvróżniali ele: Puskus, 
Ilidekuti, Kocsis, Budal. 
S-vbki Hidexui| okezał się cò- 
e:onałvm kierownikiem napa- 
da. s hocsis i Puskas zademon 
s'«'owali publiczności polski=i 
woie wielkie umiejętności 
a!:„eieckie, zdobywając po %2 
b:amii. 

Gra Węgrów pozostawiła Do 
Ronie bardzo dobre wrażen'e. 

».1karzv węgierskich cechowa 
łe myśl w grze, każda akcja w 
lor hvła podchwvtywana przez 


wsjółpartnera, zawsze ustawio 
rego: przygctowanego lo © 
cabramia piłki. Ta kosstnikcuj 
na gra była iaskrawym przes 
c.ws3tawieniem dorvwczości o- 
ra” braku wzajemnego zrożu- 
mienia zawodników ooskich. 
W eurie nilkarze wez'ersci 
zepbezeniowali się c<meimniej 
© klasę lepiej od drużyny pl- 
sk'ej. Zawodników  węgter- 
ekien cechowało doskonałe er 
ranewanie techniczne piłki. 
wrrost jakby, wrodzona lēl- 
weść wyrabiania sobie pozycji 
i celny strzal. 
t Piłkarze więgierscy doskona 
A wyrobieni fizycznie odzna- 
cza: się wysoką techniką 1 
szybkością, a grając systemem 
WM nie stosowali go szablono 
Ws) Bardzo CZESI pomocnicy 
włączali się Go akcji oiensyw- 
rych Na tle dobrze grającego 


zespołu węg erskiego jaskrawo | 


(Dokończenie na str. $) 
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Cena l0 gr 


Wegrzy 


ostro przeegzaminowalł 


naszych kandydatów do Helsinek 


Ujemny bilans naszych 
spotkań z Węgrami 


Polscy piłkarze w między- 
narodowych spotkaniach z 
Węgrami nie zanotowaii po 
wojnie żadnego sukcesu. No- 
wnież t do roku 1989 posia- 
damy ujemny bilans spotkuń 
z piłkarzami węgierski. 

Na. ogólną ilość spotkań 
w okresie 1921—1939 prze- 
gralismy 7 razy, w tym raz 
z amatorską reprezentacją 
Węgier, a 3 razy wygrali- 
śmy (2 zwycięstwa z amoto- 
rami). Stosunek bramek 
18x20. 

W okresie od 1948 roku 
do 1953 graiiśmy z Weęyro- 
m. 5 razy, przegrywając 
wszystkie apotkama. 

Nusza. pierwszn reprezen- 
tacja doznała następujących 
porażek: w r. 1948 — 2:6, 
w r. 1949 — 2:8, w r. 1950 
2:5, w r. 1951 — 0:6 1 
obecnie 1:5. 

Druga reprezentacji prze- 
grała: w r. 1948 — 0:8, w 
r. 1949 — 0:9, w r. 19590 — 
0:23, w r .1951 — 1:2 1 obe- 
cnie (4:4. 

Dyółem reprezentacja A 
uzyskała w 5 meczach bilans 
bramkowy 7:80, a reprezen- 
tacja B 1:18. 


- 
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Precyzyjna „jedenastka“ Viragha 


Viragh zademonstrował naszej publiczności i graczom j 
strzelony rzut karny, przy którym Jurowicz nie miał nic do powiedzenia, 
poszła w sam róg bramki, a interwencja bramkurzu 


skuteczna. 


m 
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precyzyjnie 
Piłka 
okazala się bez- 


krakawskim 


Krakowa 


Piłkarze Krakowa nie zawiedli 


Po pięknej grze N 
krakowianie zwyciężają Dozsę £ 


Nic nie odstraszy krakow- 
skich miłośników piłki nożnej 
od oglądnięcia dobrego spotka- 
nia. Mimo burzy į ulewnego 
deszczu, który spadł tuż przed 
meczem, ponad trzydzieści ty- 
sięcv widzów - Ściągnęło na 
stadion Gwardii, spodziewając 
się piłki nożnej — w najlep- 
szym wydaniu. 

"Trzecia drużyna Węgier, — 
potęgi piłkarskiej na kontvnen- 
cie, — nie zawiodła oczekiwań. 
Publiczność krakowska opusz- 
czała stadion Gwardii podwój- 
nie zadowolona. Węgrzy poka- 
zali grę na doskonałym pozio- 
mie i mimo to, — dzięki am- 
hilinej postawie drużyny kra- 


kowsklej, odnieśliśmy zwycię: 
stwo nad niewąlplrwie lepszym 
przeciwnikiem. 


Dzielny Opór 
stawiła do przerwy 


druga reprezenłacja w Budapeszcie 


BUDAPESZT. Rozegrane w 
Budapeszcie  międzypaństwo- 
we spotkanie piłkarskie dru- 
gich reprezentacji Węgier I 
Polski zakończyło się zdecydo- 
wanym zwycięstwem gospoda- 
rzy w stosunku 3:0 (0:0). 


Podwójne zabezpieczenie bramki 


= 


"on się bardzo dobrze. Na zdjęciu widzimy obrońcę gości Kovacsa, usiłująceyo wy- 


wk í ŻA 
58 Węgrzy nie bardzo dowierzali swemu rezerwoweniu Gubjasowi, mimo iż spisywał 


bić piłkę na aut, mimo iż ma ją w rękach Gubjas. 
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Pierwsza połowa spotkania. 


upłynęła pod znaklem, niszna- 
cznej ale  nleuwidocznionej 
przewagi Węgrów. W tym © 
kresie Polacy bronili się dziel- 
nie. walcząc o każdą piłkę am- 
hitnie, Pierwsze 20. minut po 
pauzie przynosi jednak wspa- 
n:ały pokaz gry gospodarzy. 
którzy w tym czasie zdobywa- 
ją 2 bramki, przesądzając (ym 
samym wynik spotkania. Pod 
koniec meczu padła jeszcze 
jedna bramka dla gospodarzy. 
Do końca zawodów drużyną 
przeważającą byli nadal We- 
grzy — Polacy odpowiada: 
jedynie sporadvcznymi i nie- 
skoordynowanymi wypadami. 

Gospodarze przewyższali na- 
szych reprezentantów techniką 
| szybkością, grając lepiej we 
wszystkich liniach. W druży- 
nie polskiej zawiódł atak — na 
wyróżnienie zasłużył natomlist 
bramkarz  Stefaniszyn, który 
skutecznie interweniował w 
wielu niebezpiecznych sytua- 
cjach. 

Bramki dla Węgrów zdo- 
byli Mezoe w 53 1 85 min. 2. 
oraz Berendi w 59 min. 


ZNA 


Dynamo Tbilisi 
zwycięża reprezentację 
Sofii 2:1 
MOSKWA. Drugi wvstęp pił- 
karzy bułgarskich w Związku 
Radzieckim przyniósł im po 


rażkę ze znaną w Polsce dru- 
żyną Dynamo Tbilisi 1.2. 


Że Węgrzy umieją więcej 
od nas, że znają kunszt piłki 


nożnej na wylot, — to rzecz 
niewatpliwa. honitakty z dru- 
żynamt piłkarskimi Węgier 


zawsze należały do najciekaw- 
szych | zawsze ww«nostliśmv z 
nich wiele korzyści. I tym re 
zem zobaczyliśmy technikę pii- 
karską na najwyższym pozio 
nie, szybkość i ruchliwość — 
właściwą węgierskiemu tempe- 
ramentowi, pomysłowość za- 
grań Í niespodziewany — 7a- 
skakujący strzał. Nie starczyło 
Węgrom... kondycji. "Trzeba 
lojalnie stwierdzić, że w dru- 
uiej części gry wystąpiły wy- 
raźne oznaki przemęczenia dru- 
Żyny węgierskiej, ciężkimi 
spotkaniami | tu należy szukać 
przede wszystkim ‘przyczyny 
porażki naszych gości. W Każ- 
dym razie Sznsza, Deak. Egres- 
stę Viragh w ataku. Miss Il. 
Farsang w pomocy, Kovacs w 
obronie żdążyli pokazać- naj- 
wyższe umiejętności  piłkars- 
kle, a rezerwowy”  Gubias 
znalazłby pierwsze miejsce w 
każdej z naszych jednostek 
ligowych. 

Trzeba z drugiej strony pəd- 
kreślić wyraźnie, że zwycię- 
stwo nie spadło z nieba; Zosta- 
ło ciężko wypracowane — dzię- 
kl świetnemu duchowi, jakim 
przepojona była jedenastka 
krakowska. Doskonale uspos» 
biony w tym dniu, starym ,.re- 
pom“ Kohutowi i Mordarskie- 
mu, — nieustępującym  prze- 
ciwnikom w wielu umiejęltnos- 
ciąch pllkarskich. dzielnie se- 
kundowała młodzież z OWKS 


i więcej od nich rutynowany: 


Jaskowski.  Kroczek przegrał 
wiele pojedynków. ale Jego 
żywiołowy ciąg na bramkę 


sprawił Węgrom wiele kłopo- 
tu. Pracowity Więcek dwo:;ł 
się i troił na bolsku, ~e naj- 
mniej widoczny w tej linii Pte- 
chaczek także spełnił swoje 
zadanie. 


Z 

Mazur, Kalus I Kolasa zro- 
bili więcej niż można się było 
od nich spodziewać. 

Plerwszą notę jednak w dru. 
żynie krakowskiej przyznać 
trzeba Szczurkowi. To była œ 
statnia. a w większości wypad- 
ków niezawodna instancja de- 
iensywv gospodarzy, Szczurek 
grał -© niezwykle skutecznie | 
przypominał w wczorajszym 
dniu najlepsze swoje czasy. 
Także Flanck z niezwykle cięż- 
kiego zadania utrzymania E- 
gressiego wywiązał się nad- 
spodziewanie dobrze. Poważne 
obawy | zastrzeżenia mieliśmy 
co do obsady pozycji prawego 


obrońcy. Snopkowski. po ..sła- 


hośclach'* pierwszych minut 
rozegrał się i dzielnie sekundo- 
wał w obronie swym starszym 
kolegom. Jurowicz obronił kil- 
ka niezwykle „złośliwych: 
strzałów, a przy rzucie kar- 
nym — nie miał oczywiście nic 
do powiedzenia 
Ciąg dalszy na str. 3) 
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před ZLOTEM , | 

MŁODYCH AAW 


b 


POZODOWA IKA 


A pel ZMP. wzywający 
¿X do udziału w Zlocie 
Młodych Przodowników, z 
entuzjazmem i radością po: 
witany został przez cal 
młodzież, a hasła zloiowe 
zmohilizowały ją do :zla: 
chetnego współzawodnictwa 
o prawo i zaszczyt uczestni- 
czenia w Zlocie. i 

Do współzawodnictwa te- 
go stanęli również sportow- 
cy. dla których Zlot stal się 
potężnym I ważnym czynni- 
kiem w akcji dalszego uma 
saw lania sportu i kultury fl- 
zycznej i włączenia do ru 
chu sportowego nowych je 
go zwolenników, 

Większość zobowiązań, 
podejmowanych przez spor- 
towców miast | wsi, zmie- 
rzających głównie do po- 
mnożenia szer'4ów sporlo- 
wych. przedterminowcco 
wykonania i przekroczenia 
ilosci zdobywanych odznak 
SPO, osiągania wyższych 
klas sportowych, remonto- 
wania starych 1 budowania 
nowych obiekiaw sporto- 
wych wkracza już w fazę 
końcowej realizacji. Wrát- 
kie zhilansowanie dotvch- 
czasowej akcji współzawod: 
nictwa sportowego na tere- 
nie naszego województwa 
przedstawia się  następu- 
jąco: 

do współzawodnictwa 
zloiowego w ramach kon- 
kursu sportowexo zgłosiło 
się ogółem w woi. krakow- 
skim 458 jednostek tereno- 
wych, obejmujących koła 
sportowe przy zakładach 
pracy, SRS-v i LZS". 
Zgłoszenia w da!szyra ciągu 
napływają. 

Ogółem podjętych zostało 
przeszło 600 zobowiązań. Zo 
howiązanla te obennują. za- 
łożenie 145 nowych sekcji 
w kołach. uzyskanie ponad 
plan 671 norm  klasy(ika- 
cyjnych, zwerbowauie 2993 
nowych członków do jedno- 
stek sportowych. zalożenie 
nowych LZS-ów. zdobycie 
3.381 odznak SPO ponad 
plan. 

Wartość 


zohowlazań jin- 
westycyjnych i  remonie- 
wych opiewa łącznie na 
kwotę zł 173.199, 

W samym Krakowie u- 
dział w sportowym konkur- 
sie zlotowym zgłosiło 38 
kół sportowych, z tego: 

11 kół ZS Stal, 11 ZS 
Spójnia. 10 ZS Ouniwo, 4 
ZS Włókniarz i ZS Budo. 
wlani, 1 ZS Kaiejarz — o- 
raz 8 SKS szkół ogólno- 
kształcących, 9  SKS-ów 

(Dokończenie na str. 2) 
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i Strzostwa Wojewódzkie. 


PIŁKARZ e 


iportniócy 


MŁODYCH 4 
PRZODOWNIKÓW 


(Dokończenie ze str. 1) 
szkół zawodowych, 1 koło 
uczelniane AZS i 1 LZS. 

Ogółem w krakowie we 
współzawodnictwie uczest- 
niczy 8.704 sportowców. : 

Sportowcy krakowscy 
podjęli razem 464 zobowią- 
Łania, z czego 316 przypa- 
da na koła zrzeszeń sporto- 
wych a 148 na SKS-y. 

Jak wynika z podjętych 
zobowiązań 1kcja przedzlo- 
towa na terenie Krakowa 
przyniesie m. in.: 

593 odznaki SPO I BSPO 
ponad plan, 1.123 nowych 
członków kół sportowych, 
31 nowych sekcji sporto- 
wych, 116 sportowców zdo- 
będzie klasę młodzieżową, 
49 — klasę III oraz 21 — 
klasę II. 

Wybudowanych zostanie 
systemem gospodarczym: 20 
nowych bolsk siatkówki. 7 
koszykówki, 3 skocznie lek- 
koatletyczne į 4 korty ieni- 
sowe. Przeprowadzony zo- 
stanie remont: 6 boisk siat 
kówki. 4 koszykówki, 3 ho- 
isk piłki nożnej, 1 przysta- 
ni kajakowej I 1 toru kolar- 
skiego (Ogniwo MPK). 

Dotychczas przeprowa- 
dzone zostały przez MKKF 
dwie jmprezy przedzlotowe 
7 przewidzianych Biulety- 
nem GKXKF — Bieg) Naro- 
dowe į sztafeta uliczna. Ko 
misja konkursu sportowego 
przeprowadziła lotychczas 
kontrolę pracy przedzloto: 
wel w 39 kołach. 

Rontrola wykazała, że 
tak pod wzgledem podjęcia 
| realizacji zobowiązań, jak 
i udziału w imprezach wy- 
różniają się koła sporiowe: 
Unia przy Szvitalu w Ko- 
bierzynie.  Włókniarz-Gar- 
barnia. SKS Energia oraz 
LZS Czyżyny. 


Przedzłotowe Igrzyska ZS Spójnia ` w Okocimiu 
piękną propagandą kultury fizycznej 


W Okocimiu odbyły się 


` wczoraj Centralne Przedzloto- 


we Igrzyska Sportowe ZS 
Spójnia. Igrzyska zorganizo- 
wane zostały na boisku miel- 
scowego koła sportowego, któ- 
re w ramach zobowiązań przed 
Zlotem Młodych Przodowni- 
ków oddało do użytku m. “in. 
nowe obiekty sportowe, a to: 
boisko do koszykówki, pierw- 
szy w powiecie brzeskim 1or 
przeszkód oraz wyrejontowa: 
ne korty tenieowe. 

Pomysł zorganizowania ża 
wodów eliminacyjnych nie w 
przeładowanym imprezami 
krakowie, ale właśnie na pro- 
wincji, gamącej eię do sportu 
1 łaknącej poważniejszyci za- 
wodów, należy uważać za bar- 
dzo szczęśliwy i celowy. Mviożna 
to było łatwo stwierdzić, obr 
serwując liczne rzesze widzów. 
przyglądających śię z zalnte- 
resowaniem rozgrywanym 
przed ich oczyma konkuren- 
cjom. 

Szczególne uznanie znalazł 
pokaz gimnastyczny w wyko- 
naniu kadry narodowcj ZS 
Włókniarz z Krakowa. 

Z zainteresowanin śledzo- 
no również występy artyztycz- 
ne. w których uczestn:czyły 
zespoły Krak, Z3sp. Gastrono- 
micznych. Kr. Wytw. Paplero- 
sów | F-ki Wawel. 

Zawody poprzedzone zośla- 
ły uroczystym otwarcem. w 
czasie którego pizenawiali: 
dyr. Browaru — Chnmie'ewski, 
przedstawiciel partii — Borc- 
cki oraz sekretarz Rady Okr. 

Spójni — Bielski. Barwna de- 
filada ponad 300 zawodników 
1 zawodniczek spotsała się z 
gorącym przyjęciem widzów, 
serdecznie oklaskujących ma- 
szerujących sportowców. 

W igrzyskach udział wzięło 
łącznie 18 zespołów, reprezen- 
tujących koła Spójni z Kra- 
kowa, Okocimia, Brzeska, Pła- 
szowa, Bieżanowa, Nowego Są- 
cza. Nowego Targu, Żywca, 
Bochni oraz reprezentacja 
LZS-u z Radłowa. 


Kajakowe mistrzostwa 
wojewódzkie 


W dniu wczorajszym odhy* 
ły się na Wiśle Kajakowe Mi- 
Ogó- 
łem odbyło się 10 biegów, w 
tym 4 biegi na dystansie 
10.000 m. 2 biegi na 1000 m, 
oraz 4 biegi na 500 m. W za- 
wodach wzięły udział następu- 
jące osady: AZS Kraków, Spój- 
nia Szcząwnica, OWKS Kra- 
ków. Ogniwo Kraków. Orge- 
nizacja mistrzostw sprawna. 
Do najciekawszych blegów za- 
liczyć należy bieg mężczyzn 
RIW na 500 m w którym ob- 


Wł, Gabryś 
Biliński (AZS) 


2) Piecyk 
(OWKS) 39.05 
3) Gieruck!, 
39.17.5. 
K4W mężczyzn — 10.000 m: 


1) AZS Kraków (Ritzke, Stu- 


pnicki, Tabeau, Weidman) 
34.20 

2) Ogniwo Kraków _ (Bęhe- 
nek, Lachowolski, Stich, Bie- 


lecki) 35.04. 


KIW mężczyzn — 1000 m: 


1) Kapłaniak (Sp. Szczawnl- 
ca) 3.32.2 

2) Waruś (Sp. Szczawnica) 
3.38.8 

3) Nowak E. (AZS Kraków) 


serwowaliśmy ciekawy pojedy- 3 39.2 


nek Kapłaniaka (Sp. Szczawni- 
ca) i Długoszewskiego (AZS). 


Wyniki techniczne: 
KIW mężczyzn — 10.000 m: 


1) Nowak E. (AZS Kr.) 
37.46. 

2) Salomon (Sp. Szczawni- 
ca) 38.42.3 

3) ASKI (OWKS Kr.) 
38 52.3 


K2W mężczyzn — 10.000 m: 
1) Pizcvk A., Niezgoda (Sp. 
Szczawnica) 38. 45 


Ogniwo - Energetyka 
drużynowym 
mistrzem Krakowa 


w tenisie stołowym 


W dniu wczorajszym zostaly 
zakończone mistrzostwa drnuży- 
nowe w tenisie stołowym na 
syczeblu miejskim. W m'xrzo- 
etwach udział wzięło 94" ze- 
epołów, eposród których 8 
drużyn zakwalifikowało stę do 
inału Tvtuł mistrza Krakowa 
na «ok 1952 zdobył zespół ko- 
ła sportowego ZS Ogniwo ..E- 
nergetyka', w składzie: Do- 
kosz. Pachla. Pasokas. Dri- 
gie miejsca zajął zespół Wis- 
kniarza Tatry” w  szladzie: 
Rożek Rybicki + Sikorski 
oraz ezkolnym kołem sporto- 
wym „Energia“. w) 


K2W kobiet — 300 m: 


1) A PAINA Janik (AŻS 
Kraków) 1 

2) dak AE eR (AZS 
kraków) 1.50.1. 


KIW mężczyzn — 500 m: 


1) wi (Sp. Szczawni- 
ca) 1.3 

2) ERE (AZS Kr.) 
1.44 

3) Salomon (Sp.-Szczawnica) 
1.47.7. 


K2W mężczyzn — 1000 m: 


1) ork Tabeau (SSE 
Kraków) 3.28 

2) Majerczak, Wójcik Sp. 
Szczawnica) 3.31.8 

3) Retzko, Śliwiński (OWKS 
Kr.) 3.32.1 


K2W CZY — 500 m: 


1) Długoszewski,  Ritzke 
(AZS Kr.) 1.34.5 

2) Piecyk A., Niezgoda (Sp. 
Szczawnica) 1.39.8 

3) Gabryś, Plecyk Wł. 
(OWKS) 1.40.4. 


KIW kobiet — 500 m: 
ECP (AZS Kr.) 


2) Janik (AZS Kr.) 1.54.7 
3) Szmidt (AZS Kr.) 2.02., 


W godzinach wieczornych 
odhvło się uroczyste wręczenie 


dyplomów zwycięzcom. 
fe) 


„Nie ukończył 
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W poszczególnych konku- 
rencjach igrzysk zwyciężyli: 

W ielobój kobiet: 1) Berkow- 
ska ISp. N. Sącz) — 939 pki., 
2) Skaza (MHD Kraków) -— 
931 pkt., 3) Pawlik (Sp. N. 
Sącz) — 725 pkt. 

Wielobój mężczyzn: 1) Hen- 
kisz (LZS Radłów) — 2.287 
pkt.. 2) Bibro (Sp. N. Tare) 
— 2.270 pkt., ©) Masło (Zakł. 
Mięs. Kr.) — 1.8959 pkt, 

W biegu na 3.000 m z prze- 
szkodami, w którym na starcie 
stanęło 17 zawodałxów, pierw- 
szy przybył na metę Czynczu! 
(Sp. N. Targ) — 11.20 przed 
Krupeckim (Sp. Płaszów) 
11.50,2 1 Klusxą (Sp. Procy- 
zja) — 12,10. 

W wyścigu kolasskim na 
dystansie 25 km zwycieżył 
Włodyga (Sp. N. Sącz) — 42,0 
przed swymi kolegami klubo- 


W dniu wczorajszym w 
Krakowie na trasie Alel 
Trzech Wieszczów odbyły się 
uliczne wyścigi motocyklowe 
zaliczone jako II eliminacja 
mistrzostw strefowych. 


Do strefy południowej na- 


leżą województwa: krakow- 
Skie. katowickie, rzeszowskie 
i kieleckie. 


Wyścigi rozegnane zostały 
w klasach do 125, 290, 350 


do 500 ccm oraz w klasie 

maszyn z wózkami. 
Najciekawszym biegiem 

był start maszyn w kategorii 


125 ccm zarówno ze względu 
na ilość startujących (16 ma- 
szyn) jak i na stawkę zawo- 
dników. W biegu tym zmie” 
rzyi się ze sobą młody Do- 
branowski Z krakowskiej 
Gwardii oraz Hennek G. z 
katowickiej Stali. Niestety 
Hennek miał defekt w szó- 
stym okrążeniu i nle ukoń: 
czył biegu. Dobranowski nie- 
zagrożony przez nikogo ukoń- 
czył bieg wykazując dużą 
Boskie stylu jazdy oraz opa: 
nowanie maszyny. W biegu 
tym startowała również jedy- 
na zresztą zawodniczka W. 
Szufalska również z Gwardii 
uzyskując całkiem poprawny 
czas. 

W kategoril do 250 cem 
startowało ogółem 8 KAŻ. 
Typowan na zwycięzc 
OK Ark, Koprowski Zhi- 
gniew z Gwardii miał defekt 
silnika i nie ukończył biegu. 
również biegu 
Winnik z Gwardii prowadz 
cy do  14-tego okrążenia. 
Jako pierwszy na metę wpadł 
Walter z Unii Kraków a na 


Znamy 


W dniu wczorajszym oslą- 
onieto półmetek w rozgryw- 
kach mistrzowskich krakow- 
skiej pierwszej klasy piłkar- 
skiej. W niedzielę odbyły elę 
tylko spotkania w grupie VI 
i VII. 

Według wyników osiągnie" 
tych ostatnio, przodownikami 
na półmetku zostały następu- 
jące zespoły; w grupie I — 
kolejarz Wieliczka, w grupie 
II — Unia Kraków, w grupie 


Ill — Unia Borek, w grupie 
IV — Spójnia Bleżanów, W 
giupie V — Spójnia Mż 


w VI — kolejarz N. Sącz, w 
VII — Unia Oświęcim przed 


Unią Szczakowa, w VIII — 
Stal Żywiec, w IX — Spójnia 
Nowy Targ. 


Wyniki ostatnich spotkań: 


Grupa VI 
STAL TARNÓW—UNIA 
KRYNICA 16:2 (11:1) 


Zespół Stali odniósł wyeso- 
kie zwycięstwo nad słabo gra- 
acą Unlą. Łupem bramkowym 
podzielili się: Drlaga 6. Lis 5, 
Potempa 2. Błaski 2 I Borycz- 
ko 1. Dla Unli bramkę uzy- 
skał Czyżewicz, Aa druga samo- 
hójcza. Sędziował p. Przybyło 
b. dobrze. 


wymi  Gurbowiczem 1 Dobru- 
ckim. 

W turnieju tenisowym w 
w konkurencji seniorów pierw- 
sze miejsce zajął zawodnik 
Spójni Okocim — Wojciechow- 
ski, w konkurencji seniorek 
zwyciężyła Guzikówna — rów- 
nież ze Spójni Okocim. a w 
RES juniorów Dulem- 

a. 

W turnieju slatkówki żeń- 
skiej pierwsze miejsce przypa- 
clo Spójni N. Sącz przed kor 
łem sportowym przy Brawa 
rze w Oxkocimiu. 

W siatkówce mężczyzn zwy- 
ciężył zespół  bocheńskiego 
Górnika przed MHD Kraków. 

Błyskawiczny turniej piłki 
nożnej nie został dokończony 
z powodu zapadających ciem- 
ności. W dotychczas rozegra- 
nych spotkaniach najlepsze wy- 


drugim miejscu Hajok E. z 
Górnika Piotrowice. 

W kategorii do 350 ccm 
wygrał piespodziewanie Stu- 
dencki W. z Ogniwa Bielsko- 
Biała przed Winnikiem z 
Gwardit Kraków jadącym na 
Jawie 250 ccm. Prowadzący 
ten bleg do 13-go okrążenia 
Fiszer z Ogniwa Bielsko- 
Biała, złapał defekt gumy. 

W kategorii maszyn do 500 
ccm zobaczyliśmy na starcie 
aż sześć rasowych Nortonów. 
Bieg wygrał prowadząc „od 
poczatku do końca Koprowski 
Mieczysław z krakowskiej 
Gwardii przed Sierosławskim 
z Gwardii i Palą Janem 2 
Włókniarza. Bardzo amhitnie 
pojechał w tym biegu zawo” 
dnik Stec 7 krakowskiego 
OWKS-u nie kończąc jednak 
wyścigu na skutek defektu 
silnika. Ten młody zawodnik 
zasługuje na specjalną opiekę 
swego klubu. 

WW kategorii maszyn Z 
wózkami gorąca walka roze- 
grała się pomiędzy Kuryłłą z 
Unii i Sułkiem z Ogniwa, 7a 
kończona zwycięstwem Hu 
ryłły. 

Nie zobaczyliśmy na star- 
cie zawodnika Kanae 7 
OWKS-u, gdyż wyjechał on 
na ćwiczenia. Klub powinien 

maszynę przydzielić Wodn.c- 
klemu, który na wyścigu 
uczestniczył niestety tylko W 
cherakterze widza. 


WYNIKI TECHNICZNE: 


kat. do 125 ccm — osiem 
okrażeń toru: 1. Dobranow Ski 
Gwardia Kr. 14.51. 4; 2. Gola 
M. Stal Czechowice 15,22, 


src aiana znam 
już mistrzów grup 
w klasie pierwszej 


UNIA TARNOÓW—SPÓJNIA 
OKOCIM 3:1 (1:0) 

W spotkaniu tym Spójnia 
Okocim doznała nieoczekiwa- 
nej porażki: przegrywając na 
własnym boleku z coraz lepiej 
grającym zespołem Unii Tar- 
nów. 


KOLEJARZ NOWY SĄCZ— 
GÓRNIK BOCHNIA 0:0 


Kolejarz utracił dalszy 
punkt mistrzowski, mimo to 
wskutek porażki Spójni Oko- 
cim, utrzymał prowadzenie. 
LZS GRYBÓW—GWARDIA 

NOWY SĄCZ 2:0 (1:0) 
SPÓJNIA NOWY SĄCZ— 
OGNIWO TARNÓW Ib 0:0 


Grupa VII 


UNIA  JAWORZNO—UNIA 
SZCZAKOWA 3:1 (2:0) 


Zespół Unii Szczakowa do 
znał zasłużonej porażki na 
boisku w Jaworznie, a wynik 
mógłby być znacznie wyższy, 
gdyby zawodnicy Jaworzna u- 
trzymali tempo spotkania do 
końca. 

STAL OLKUSZ— 
WŁÓKNIARZ CHELMEK Ib 
3:0 (1:0) 

STAL CHRZANÓW— 
GÓRNIK LIBIĄŻ 5:0 (1:0) 


niki uzyskała drużyna Spójni 
Płaszów. 

Zwycięzcy otrzymali nagro- 
dy oraz pamiątkowe dyplomy, 
rozdania których dokonali w 
imieniu RO ZS Spójnia — Na- 
sadnik 1 Bielsk!. 

Organizatorzy — Rada Okr. 
Spójni 1 koło sportotwe przy 
Browarze w Okocimiu wywia- 
zali się sprawnie z przyjętych 
zadań. 

W całości igrzyska sportowe 
Spójni były doskonałą propa- 
gandą sportu. Wykazały one 
dobre przygotowanie sportow. 
ców kół tego zrzeszenia do 
zbliżajacego się Zlotu. Mio- 
dych Przodowników, przyczy- 
niając sie równocześnie w wiel- 
kim stopniu do popularyzacji 
kultury fizycznej, zwłaszcza w 
mało dotąd znanych | cenio- 
nych na prowincji  dyscvpli- 
nach jak lekkotletvka, piłka 
nożna oraz gimnastyka. 


Motocyklowe wyścigi uliczne 


strefy nołudniowej w Krakowie 


s Nowak B. OWRS Kraków 


ef do 250 ccm 15 
okrążeń trasy: 1. Walter A. 
Unta Kraków 26,44: 2: Ha- 
jok E. Górnik Piotrowice 
27.08; 

kat. 


do 350 ccm — 15 
okrążeń trasy: 1. Studencki 
W. Ogniwo Bielsko-Biała 
250,04: 2. Winnik Gwardla 
Kr. 26. 40: 

kat. do 500 cem 15 
okrążeń trasy: 1. Koprowski 
M'ocz. Gwardia Kr. 22.46; 
2. Sicrosławski L. Gwardia 
Rr. 3407 3/*Pala-J. Włók- 
niarz Kr. 23.58: 


maszyny z wózkami — 10 
okrążeń trasy: 1. Kuryło 
Unia Kr. 16.17: 2. Sułek J. 


Ogniwo Kr. 16,18. 
ZCH 


Na froncie drugiej ligi 


Po rozegraniu zaległych 6 
spotkań w tabelach II lig! 7a- 
szły tylko nieznaczne zmiany. 
Jedynie w grupie II Gwardia 
W-wa wyprzedziła WKS lot- 
nik, zajmując pierwezą lokatę 
W grupie III Górnik Wal. 
brzych awansował z ósmej na 
piątą lokatę. W grupie IV 
Gwardia lubelska wysunęła się 
na trzecie miejsce w tabeli, 

W dniu wczorajszym raze- 
grano jedynie dwa spotkania, 
a mianowicie: 


SPÓJNIA W-WA — 
WŁÓKNIARZ WIDZEW 1:1 
(0:0) 

Wyrównana gia obu zespo 
łów, przy czym szczególnie do- 
brze zagrały linie obronne. 

GÓRNIK WAŁBRZYCH — 
STAL SOSNOWIEC 5:2 (3:0) 

Zdecydowana przewaga 

Górnika w pierwszej czyści 


gry, po zmianie pól gra calito | 


wicie wyrównana. 

Aktualne tabele rozgrywek 
w poszczególnych grupach 
przedstawiają 6lę następująco: 


Grupa I 
1. OWKS Toruń 8 12 23:8 
2. Stal Poznań 9 12 17:12 
3. Kolej. Toruń 9 11 17:12 
4. Gwardia Bdg. 9 11 17:14 
5. Kol. Leszno 9 10 15:14 
6. Gw. Słupsk 8 9 21:22 
7. Kolej. Bdg. 9 9 14:18 
8. Gw. Szczecin 8 5 10:13 
9. Stal Gd. 9 5 11:24 
10. Kolejarz Gd. 9 4 16:24 
Grupa II 

1. Gward. W-wa 7 13 28:7 
2. WKS Lotnik 9 13 26:12 
u. Włók. Widzew 8 12 11:7 
4. Spójnia W-wa 8 9 12:13 
5. Stal Starach. 9 8 15:14 
6. Kol. Olsztyn 8 7 14:17 
7. Włók. Radom 9 7 11:32 
8. Włók. Chod. 8 6 15:18 
8. Spójnia Tom. 7 5 12:14 
10. Gward. Biał. 9 4 5:25 


Wszystkie sadjęcia w dzisiej- 
szum numerze wykonał J. Bo- 
rek, 
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Wojnar zwycięzcą 
krajowych zawodów. 
szybowcowych 


POZNAŃ. W Poznaniu * 
dniu 15 bm w Donu Żoła:ć 
rza odbyła się uroczystość 7% 
kończenia 1X krajowych zawť 
dów szybowcowych. 

W niedzielę przy niesprzy Jí 
jących warunkach atmosfer;Cc? 
nych przeprowadzono ostatni 
próbę zawodów konkur 
sprawności piłotażowej. któr 
„polegał na zrzuceniu meldunś” 
w oznaczonym miejscu | tąd? 
wanlu .na punkt". 

Konkurencje te wygrał Zi 
miński (Warszawa) — 95 pki 
2) Manke (Poznań) — 89 pkt 
3) Wojnar (Kraków) — 82 pkt» 
4) Brzuska (Warszawa), 5) Pad 
wlikiewicz (Wrocław). 

hlasyfikacja ogólna JX kra 
jowych zawodów  szybowco 
wych jest następująca: 


31377.3. 4) Bitner (Warsze' 
wa) 31081.4, 5) Witek (Wro 
cław) 30869,9. 

Wojnar zwyciężając po raf 
drugi w krajowych diec Ape 
szybowcowych potwierdził : 
wysoką klasę. Niespcdzi nA 
jest dobra lokata młedego ta 
lentowanego Ruska oraz 3l: p 
forma Btzuski. który zajął do 
piero 20 miejsce. | 


POP” 


Nowy rekord | 


tekkoatletyczny 


W Wałczu rozegrane zaslat 
ły wczoraj kolejne kontro: nej 
zawody kadry y y egag 
w czasie których padło sze 
dobrvch wyników. 

Na specjalne wyróżni2n:$ 
zasługuje wynik  uzysxonz 
przez Pestkównę. która dystans 
300 m przebiegła w czasĘsię 
2.17,9, co jest nowym rek») 
dem Polski. 

W pozostałych konkursem 
cjach najlepsze osiągnięcia Vi 
zyakali: w dk na 3.000 | 
Graj — 8,251, w biegu m 
200 m kobiet — Minicka 
23,8 l w tej samej konkuren 
cji mężczyzn JOLA 5. 40 M EZCHr. c Meierin SAWEK 04 


© 


Grupa III 
1. Rud, Opole 9 14 24.8 
2. Stal Sosn. 9 12 16:13 
3. Górnik Radz. 9 11 2:5 13 
4. Górn. Zabrze 9 10 20:10 
5. Górn, Wałbrz, 8 10 17:14 
6. Stal Wrocł. 9 9 14:29 
7. Górn., Bytom 8 3 12:9 
8. Górn. Knur. 9 7 15:19 
9. Stał Lipiny 8 5 6:17 
10. Stal Z. Góra 9 2 5:31 

Grupa IV | 
1. Ogn. Tarnów 9 15 14.6 
2. Włókn. Kr. 8 14 19:5 
3.Gw. Lublin 910 8:13 
4, Gw. Kielce 9 8 15:10 
5. Ogn. Częst. 9 8 1112 
8. Stal N. Huta 8 8 13.20 
7. OWRKS Lublin A 7 13:13 
8.Wł Krosno 9 7 13:13 
9. Bud. Przem. A 7 3:17 
10. Wł. Chełmek 9 -G 11:15 


Zabłocki (Budowl.) 
mistrzem Polski 
w szabli | 


GDANSK. Dnia 15 hm. za* 
kończyły się mistrzostwa szer” 
miercze Polski. 

W finale szabli zwyciężył 
Zabłocki (Budowlani) po do 
grywce z Pawłowskim. 

Dalsze miejsca zajęli: 2. Pa- 
włowski (Gwardia), 3. Twardo- 
kęs (CWKS), 

Punktacja drużynowa mli- 
strzostw przedstawia się nastę+ 
pujaco: 1. CWKS — 110 pkt;|. 
2. Stal — 106 pkt: 3. Gwardia 
— 81 pkt: 4. Budowlani 
79 pkt; 3. Górnik — 61 pkt.) 


% 


W Czwartym dniu indywidue 
alnych mistrzostw szermiler: 
czych Polski rozegrano turniej| 
w szpadzie z udziałem 32 za! 
wodników. 

Ostateczna kolejność Jest | 
nastepująca: 1, Rvdz (Stal) — 
5 zwycięstw, 2. Przeździecki 
(CWKS) — 5 zwyc., 3. Kras 
jeweki (Gwardia) — 4 zwyc.| 
4. Grodner (Gwardia), 5. Bla | 
łecki (Górnik). 


z 
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Wegrzy demonstrując porywającą grę 
zwyciężają Polskę 5:1 (5:0) 


(Dokoiczenie ze atr. 1) 
wvezły wszystkie braki zawod- 
ników polskich: alabe  opano- 
wanie piłki, brak zmysłu kom 
Iinacyjnego €* nieumiejętność 
wykorzystania dogodnych po 
zycji podbramkowych. Wyso- 
ka przegrana jest rezuliatem 
bardzo słabej gry linii defen- 
sywnych, które grały bezład- 
nie 1 chaotycznie, 

W związku z tym p:ękne | 
płvnne akcje napadu węg'er- 
sxi'ego stwerzały wiele niebcze 
pilecznych sytuacji pod brar- 
k; polską. Graczom defensywy 
polskiei można bardzo wici 
zarzucić. Słabo zwłaszcza za- 
yrał Korynt, któbego słusznie 
po pauzie zmieniono na Cebu: 
l>. Warto dodać, że gra alaku 
węv:erskiego wymagała znacz- 
n'e więcej sił i większej 6z- 
bkoŚści niż posiadali Jaj nasi 
pomocnicy | obrońcy. W linii 
pcmocy słabo wypadł Mamon, 
a | Suszczyk nie osiągnął swej 
zwykłej formy. Na skutek sla- 
bej gry Mni  defensvwnyc!' 
tak drużyny polskiej nie był 
zasilany dostateczną Ilośc:ą 
pilek, a ponadto mając zwia- 
czczą w pierwszych 15 mimi- 
tech gry doskonałe pozycje. 
nia potrafił ich wykorzystać. 


W lnii tej na wyróżnien:e 
zasiużyll: Alszer, Cieślik i W1- 
śniewski, 


Mecz. niedzielny wol: ł w 
Yarszawie ogromne za:ntere- 
cowanie 4 zgromadził na sta- 
dionie Wojska Polskiego 
50.000 widzów. 

O godz 17. 30 whiegły na 
boisko drużyny polska I wę- 
glerska. Po powitaniu zawod- 
ników 1 odegraniu hymnów 
panstwowych rozpoczęły się 
zawody. do których obydwie 
reprezentacje przystąpiły w 
następujących si:ładach: 

WĘGRY: Grosits, Buzan- 
sky, Lorant, Dalnoki, Kovacs 
I. Boszik, Budat M, Kocsis, Hi- 
dekuti, Puskas. Csibor. 

POLSKA: Szymkowiak, Gę- 
datek. Korynt, (Cebula), Banisz, 
Suszczyk, Mamoń, Sobek, 
Trampisz, Alszer, Cieślik, Wi- 
śniewski. 


Przebieg spotkania 


Losowanie wypadło na ko- 
rzyść Polski 1 zawodnicy nasi 
rozpoczynają grę z wiatrem. 
W pierwszych minutach gra 
nerwowa, przy czym zawocni- 
cy obydwu drużyn  rozpoczy- 
nają atakować, dając naprze- 
mian zatrudnienie bramsa- 
rzom. Naprzód Grosits odbija 
piłkę ostro strzeloną przez 
Sobka, a następnie Szymko- 


SR WE O 


O puchar Davisa 


W rozgrywkach tenisowych 
© puchar Davisa w strefio cu- 
ropejskiej Dania pokonała 
Niemcy zachodnie w kopenhe- 
dze 4:1. W dalszych spotka- 
niach Belgia prowadzi OWE 
dziewanie ze Szwecją | Z 
Francja z Argentyną 2:1. 


wiak broni w groźnej sytuacji. 
stworzonej przez trójkę środ- 
kową ataku węgierskiego. 

Już w 7-mej min. gry po 
ładnej kombinacji całego ata: 
ku Kocsis lekkim i celnym 
strzałem zdobywa prowadze- 
nie dla zespołu węgierskiego. 
Atak polski miał doskonałą 
sytuację do wyrównania, nie- 
stety, Alszer z bliskie; od:e- 
głości przenosi głową ponad 
poprzecz:ę, a także strzały 
Cieślika I Trampisza mijają 
cel. 

Od  15-tej min. przewaga 
Węgrów wzrasta inicjiiją sze- 


neg niebezpiecznych acj, któ- 
re zakończone są, zazwyczaj 
celnym strzałem. W  Z5-tej 


min. Puskas podwyższa wynik 
do 2:0, a w minutę później Hi- 


dekutj zdobywa trzecią bram- 


ę. 

Ataki piątki ofensywnej ze- 
społu węgierskiego wzmagają 
się | obrona nasza wraz z 
Szymkowiakiem tylko z trudem 
je likwiduje W 32 min. gry 


"Puskas, po kombinacji całego 


napadu, podwyższa wynik na 
4:0. Na pięć minut przed koń- 
cem pierwszej części gry Mli- 
dekuti uzyskuje głową piątą 
bramkę. 

Po zmianie pól Węgrzy na- 
dal atakują, jednak strzały 'cn 
są teraz niecelne lub stają się 
lupem doskonale usposobione- 
go Szymkowiaka, 

W 10 minucie po rzucie z 
rogu, Alszer głowa zdobywa 
jedyną — jak się okazało 
bramkę dla zespołu polskiego. 


Od tej chwili Polacy wyte 
żają swe siły, aby zmaiejszyć 
niekorzystny dla siebie wynik, 
jednak wysiłki te nie przynoszą 
rezultatu. 

Pod koniec spotkania gra 
całkowicie się wyrównuje, © 
bustronnvm akcjom brak już 
zdecydowania i przebojowej 
siły. 

Węgrzy zadowoleni z wyni- 
ku, popisują się przed publicz- 
nością warszawską piłkarskimi 
sztuczkami, żywo oklaskiwany- 
mi, ale wyniku nie są w stanie 
Już zmienić. 

Za zzxlą kierownictwa dru 
¿yny węgierskiej zawody pvo 
wadz ił p. Seifert — Polski. 
Na linii sędziowalij Cober 
i Fronczyk. 

A. Ślusarczyk. 
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Kkraków—Dozsa 2:1 


(Dokończenie ze str. 1) 
Przebieg spotkania 


Rozpoczynają krakowianie, 
ale uzyskują jedynie rzut z ro- 
gu, który mija bez cfektu. 
Perwszy atak Węgrów jest ró- 
wnie szybki. Toth minąwszy 
sprytnie Snopkowskiego strze- 
la w przeciwny róg 1 Jurowicz 
z trudem dosięga pilki końca- 
ml palców. 

Następny atak gospodarzy 
kończy ostrym strzałem Jasko- 
wsk tuż nad celem, a już za 
chwilę Gubias wybiera piłkę w 
ostatniej chwili spod nóg tego 
samego zawodnika. 

kontratak Węgrów przynosi 
m rzut z rogu bity przez To 
tha, lecz główkę Farsanga wy- 
łapuje Jurowicz. Broni on za 
chwilę znowu groźny — ze 
względu na śliski teren — pła- 
ski strzał Totha. Dwa kolejne 
ataki Węgrów załamują się na 
pewnic wkraczającym Szczur- 
ku, po czym błyskawiczna 
kontrakcja gospodarzy przyno- 
sl sukces. 


Jaskowski przedziera się 
z piłka do linii autowej, pię- 
knie podaje do środka, — 
Kohut strzela z bliska, — 
Gubias wprawdzie broni, ale 
dobitka Kohuta, wśród gorą- 


U 


cego aplauzu publiczności 
grzęźnie nieuchronnie w 
siatce. 


Zalółwie pół minuty trwała 
radość na widowni. 

Atak Węgrów, — centra 
Fgressi'ego, przypadko. 
we uderzenie plłki o rękę 
Szczurka | sędzia dyktuje 
rzut karny, który Viragh e- 
gzekwuje pewnie. 

Uśmiech losu, który Wę: 
grom przyniósł bcz wysiłku to 
co gospodarze ciężko wypraco- 
wall, podnieca drużynę kra- 
kowską, która inicjuje teraz 
szereg gwałtownych ataków, z 
trudem odpartych przez obro- 
nę Węgrów. przy czym „.bom- 
hę" Mordarskiego broni z po- 
wodzeniem Gubias, 


Przcz killka minut gospoda- 
rze ciągle ponawiają swoje a- 
taki, nie potrafią jednak sfor- 
sować obrony węglerskiej. 

Z kolci napastnicy węgiers- 
cy podchodzą pod bramkę g 
spodarzy. Strzela Ľgressl, Deak 
i Viragh, ale niecelnie. 


Po zmianie pól 


W 37 minucie, po pięknym 
ataku Węgrów Szusza uwalnia 
się spod opieki obrońców, jest 
sam na sam z Jurowiczem. 

Jurowicz wybieglem skraca 
kąt strzału į szczęśliwie likwi- 
duje groźne niebezpieczeństwo. 

Jeszcze raz strzela niebez 
piecznie Kohut, — Gubłas Jed- 
nak nie daje stę zaskoczyć 1 sę- 


Węgrzy na kilka minut sad> dzia kończy zawody. 


wią się pod bramką gospoda- 
rzy. Dwukrotnie z powodze- 
niem interweniuje  Jurowicz. 

W 11 minucie Kohut strze- 
la bramkę, ale z pozycji spalo- 
nej i sędzia słusznie jej nie u- 
zje. Za chwilę Gubias wyble- 
ra piłkę spod nóg kKroczka. 

W 15 minucie Kohut 
przejquje wykop Gubiasa, 
błyskawicznie podaje 

Kroczkowi, który po krótkim 

błegu strzela ohok bramka- 

rza do pustej bramki. 

Zachęceni sukccsem krako 
wianie inicjują piękne ataki, 
żywo oklaskiwane przez publi- 
czność, obrona węgierska pras 
cuje jednak sprawnie, a Jedy 
nv groźny strzał Mordarskie- 
go broni z powodzenien Gu- 
bias. 

Z kolei Węgrzy przejmują 
inicjatywę I przez kilka minut 
niepodzielnie panują na bois- 
ku. Akcje ich Jednak. choć bar- 
dzo efektowne, są nle produk: 
tyvwne | na skutek przekom5ł- 
nowania załamują się na połu 
karnym gcspodarzy. 

Po G0 minutach ostre do 
tychczas tempo gry słabnie, a 
na zawodnikachsobu drużyn 


znać zmęczenie, Mimo to bram- 
karze nie mają spokoju. 


Mecz Kraków-Dozsa 
w cyfrach 


izartów karnych — 1/1) 
rzut. rożnych 8(6) 3(1) 
rzut. wolnych 41047) 7 (5) 


strz. na br. 19 (9) 21 (12) 
interw. bramk. 16 (7) 17 (6) 
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Aktorzy sobolniego spoH:ania: jedenastka Ksatowa ti Dozsy w towarzystwie 


Cobera i sędziów bocznych, 


wysłuchują w Reupene Hyntnu 
dzieży Demokratycznej. 


] sedziego 
Światowej” Federacji Mto- 


] 


Sędziował ob. Cober z hat 
wic. Popełnił on kilka błędów 
a poza tym nie dostrzegał syg- 
nalizacji sędziów liniowych. 


Wysokim zwycięstwem 
nad Ogniwem Bytom 


OWKS zakończył rozgrywki o Puchar Zlotu 


W dniu wczorajszym roze- 
grano jedynie dwa spotkan:a 
o Puchar Zlotu. Mistiz grupy 
[OWKS Kraków zakończył 
swe rozgrywki wysokim zwy- 
cięstwem nad by:.omskim O- 
gniwem. Krakowianie pokonali 
w Bytomiu Ogniwo 6:2, "Tile 
ponosząc tym samym ani jed- 
nej porażki w spotkaniach pu- 
charowych. 

W grupie tej odbyło się ró- 
wnież drugie sbo.kanie pomię- 
dzy Budowlanym! Gdańsk a 


Unią Chorzów. Macz ten: za- 
kończył się wynikiem remito 
wym 1:1. 

Sytuacja w grumnie I po nie- 


Atak OWKS5S-u 


nawe! bez czołowych strzelców 
groźną formacją 


OWKS-Ogniwo 


BYTOM (tel. wł.) Rewek- 
cyjna drużyna krakowskiego 
OWILS=u zakończyła tozgryw- 
Kl o puchar Zlotu w imponu- 
Jacym etylu oeoniesionym zwy» 
cłęstwem nad bytomskim Gg- 
niwem. Zespół krakowski do- 
ekonele przygotowany kondy- 
cyjnie | taktycznie górował 


Unia- Budowlani 1:1 


CHORZÓW (tel. wł.) Za- 
wcdy w Chorzowie stały na 
Lardzo słabym poziomice a 
krzyczyniło się do tego rozmo 
kłe boisko, na którym polwo- 
rzyły się balcra. Jedenietka 
Unii obrała zła taktyke, grała 
bowiem przyziemnie, zamiaci 
elosować półgómą gre. Doty- 
czy to przede wszystki M ata- 
ku, który nie próbował! *airze- 
lać z daleka, bawił się w za- 
wile kombinacje i łatwo gu- 
bił piłki 

Z drużyny chorzowsniej je- 
dynie obrona stanęła na wyso- 
kości zadania, a pozostale li- 
nie zagrały słabo. Budowlani 
Gaańek na tle słabej gry Unii 
wypadli jeszcze gorzej, 
Przemęczen!i ciężkim czwart- 
kowym meczem z Dożsą grali 
bez tempa, a po prze”wie led- 
wie poruszali się na bolsku. 

Prowadzenie dla Unti uzye- 
kał Kubicki w 66 min., a wy- 
równał dla Budowlanych z rzu 


tu wolnego KRamzela w 86 
min. 

Secztował p. Sieradzki z 
Bydgoszczy. Widzów 500 o- 
6ÓD. 


Bytom 8:2 (3:1) 


nad piłkarzami z Bytomia pod 
kazdym względem, zwłaszcza 
w Qrutiej części meczu. Dru- 
żyna OWKS-u nie m'ała ela- 
bych punktów, a ezydką 1 
rlwnną grą zasłużyła ra peine 
słowa pochwały, Ogniwo do 
przerwy stawiddo opór wojska 
wyni, ale po zmianie pó! gos- 
podarze zepchnięci do aefen- 
6ywy. zrezygrowali walki, 
W przeciętnie grającel druży- 
nle Bylomia na wyvrćżnienie 
zasłużył jedynie Buczma 1 
Strzewiczek, 


Należy zaznaczyć, że piłka- 
rze krakowscy wystąpili w tym 
spotkaniu bez Kroczka Pie- 
chaczka. Więcka i kalusa, któ- 


"rzy grali w sobotę w reprezen- 


tacji Krakowa w meczu z Doż. 
SĄ, 

Mimo to atak zespolu woj- 
skowych był najlepsza forma- 
cją drużyny. a wyróżnił się w 
n'm zwłaszcza Krajewski, zio 
bywca 5 bramek. 

Pozostałe bremki dla OWIES 
zdobyM: Dwernicki — 2 oraz 
Uznański, 

Dla Ogniwa Buczma 2. 


Sędziował p. Szule z Byd- 
goszczy. Widzów 4 tysiące, 


Łódz-Katowice 15:5 
w boksie 


Międzymiastowe towarzy- 
skie zawody bokserskie Łódź— 
Ratowice, rozegrane wczoraj 
w hatowicach przyniosiy zwy- 
cięstwo  gospodarzoni w 610- 
sunku 10:5. 


Ostatni mecz Krakowski o 
puchar Zlotu Ogniwo — 
Kolejarz, zakończony zwy: 
cięstwcem Ogniwa 8:2, olfit: 
tował w liczne sytuacje 
podbramkowe. Nu zdjęciu 
bramkarz pozaaniuków Ro- 
siński udaremnia przebój 
Strojneyo. Obok środkowy 
obrońca Kolejarza Turku. 


Niedziela 


dzielnych spotkaniach przed- 
stawia się następująco: i 

WOWKS Kei > 1019 37:7 na boiskach Europy 
"2: Gwardia Kr" 8 -9 1540-- 

3. Budowl. Gd. 8 z da 

a OAIE 10 51025| AUSTRIA: Ostatnia nie 
6. Unia Chorz. 10 5 5:27 dziela spotkań piłkarskich o 

W grupie drugieyfńie roze. | Mistrzostwo I ligi przyniosa 
grano żadnego 46 Seb roz6trzygnięcia: 

FAC — Blau Weiss 1'1, 


LASK — Wacker 2:1, Admi- 
ra — Sportklub 5:0. Vienna — 
Simmering 2:1, Austria — FC 
Wien 7:3. 

Po tych spotkaniach wice 
mistrzem została Austria, trze 
cio milejece zajęła Vienna. 

WŁOCHY: Wwczotajeja n.e 
dziela, ostatnia niedziela mi- 
strzostw przyniosła wynixi: 

Fiorentina — Lazio 0:0. A- 
talanta — Torino 5:9. Noya- 
ra — Pro Patrla 3:0. Spal — 
Padova 1:1. Triestina + Mi- 
lan 1:1. Udjnese — Sampdoria 
2:0, Inter — Bologna 2.2. 

CSR: W (inale turnieju o 
puchar przyjaźni, ufundowany 
przez Towarzystwo Przyjążal 
Radziecko - Czechosłowackiej 
Sparta pokonała Slavię 8:1. 


Piłkarze FSGT 


przegrywaja 
w Gdańsku 


W Gdańsku rozegranė Zoe 
stały weozoraj towarzyskie sce 
wody piłkarskie  pomicdzy 
przybvłjy niedawno do Polsk! 
reprezentacją francuskich 
związków zawodowych 
FSGT. a reprezentacią ZS bo 
lejarz. Mecz zakończył sę 
zdecydowanym zwycięstwem 
aono caray w stosunku 5:1 
(2:1). 

Bramki dla zwycięzców zda» 
byli: Czapczyk 3 i Kobylański 
2 — dla pokonanych Morris. 


4 
Liga pięściarska 
Rozegrane wczoraj w Wara 
szawie Spotkanie o mietrzosiwo 
I ligi pięściarskiej premiędzy 
CWKSem a Stalą zakończyło 
8:e wynikiem remisowy m 
10:10. l 
W mistrzostwach Mgl 
wadzi nadal Gwardia — 13 
pkt. przed CWKRS=m I — !2 
pkt. oraz Stalą : CWivs-em II 
— 8 pkt. 


pro- 


Meldunki z Helsinek poaają, | których Polska 


że największe zainteresowanie 
w Finlandii wzbudza 
xporłowców Związku Radziec- 
kiego w tegorocznej Olimpia- 
dzie. Według informacji spor. 
towueh pism fińskich ekipa 


ZSRR skludać się będzie z 700 į 


naób, sportowców, trenerów i 
lekarzy sportowych. 
x 


Na zawodach lekkoautletyez- 
wuch, stanowiących eliminacje 
przedolitmpijskie lekkoatletów 
niemieckich, Schade przebiegł 
"© tysiące metrów w czasie — 
8.17.2 min, lamers uzyskał na 
1.500 m. 3,49,4 min., a Dohrow 
ustanowił na tym samym dy- 
stansie nowy rekord krajowy 
wynikiem 2,168 min, A oto 
inne lepeze wyniki: młot Wolf 


55,14 m, 110 płotki Theilmann 
149 aek.. 400 m Haas 47,3 
ack, i 

K 


Tegoroezna letnia Olimpiu- 
da w Helsinkach zgromadzi 
również pokaźną liczbę dzien. 
wikyrzy sportowych z całego 
światu, Do tej chwili Komitet 
Olimpijski otrzymał już 900 
aniroszen, u w liczbie tej aż 
115 z samej tylko Szwecji. 

. ye 

W ramach  międzypaństwo- 
wego meczu pływackiego Wę- 
gru—Szicecju uzyskano cały 
szerecy znakomitych wyników. 
Na 100 m stylem dowolnym 
Larsson (Szw.) osiągnął ezax 
57,6 sek. na 200 m stylem. kla 
aycznym Rask (Szw.) 241,5 
min., 400 m stylem dowolnym 
Csordas (Wegry) 4,48 min. W 
konkurencji © kobiet _ sztafetę 
4x100 m atylem dowobiyn wy- 
groły Wegyierki w 402,8 min., 
wa 200 m stylem klasycznym 
Szekely uzyskałn 251,6 min., 
«m 400 m stylem dowolnym F- 
ua Nowak 5,182 min. Mecz 
Piki wodnej Szwecia—Węyry 
F z:nhkorńczył się 
Szwedów 5:4. 

i Ł 

Wzałuy dotychczasowych 
danych 43 kraje bedą starto- 
wały w lekkiej atletyce, 37 w 
niywuniu, 30 w zapasach, 28 
w npjłce nożnej, 26 w kolar- 
stwic, azermierce, wioslar- 
stacie, juehtingu i strzelectwie, 
25 w  podnosieniu ciężarów 
1 koszykówce, 2$ w gimnasty- 
ee, 20 w hippice, 19 u kaja- 
karstwie, 16 w pięcioboju no- 
wnczesyyym 1 12 w hokeju na 
trawie, 17 krajów do tej pory 
wia podało jeszcze w jakich 

konlzurenejach wystawia 
swych reprezentantów. 
x 

Victor Sillon. najlepszy ako- 
czek o tyczce Franeji, padi 
ofiarą wypadku  motocyklo- 
wego. Po przewiezieniu go do 
azpiłala lekarze stwierdzili 
niewarte złamanie prawej nogi 
oraz zlamanie dolnej szczel:i. 
Na akutck tego wypadku Fran- 
eja pozbawiona została jedne- 
gn z najlepszych zawodników, 
w ktorym nokładano wiele nu- 
dzier w związku z  tegororz: 
wymi iyrzyskami olimpijskimi. 


x 


Eliminacje lekkoatletów p 
kudntowo-amerykansiich do O- 
hmpiady wyłoniły kilka no- 
wych nazwisk, Bieg na 100 m 
wygrał Salazar (Peru) 10,7 
aek. 400 m Ehlera (Chile) — 
48,7 sek. 110 m płotki Kocomn- 
rek 1,6 aek., skok w dal Fa- 
canhu (Brazylia) 7,39 m. 
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KOLEGIUM 
Robotnicza 
Wydawnicze 


zwycięstwem 


| 


| 
| 
| 


Pilka koszykowa należała do 


| tych dyscyplin sporiowycia, w 


| 
| 
| 


| 


i 


| 


| 
; 


odgrywala w 
przeszłości poważną rolę. Wy- 


ndział ; starczy tu przypomnieć histo 


rię Olimpiady w Berlinie w 
19:36 r. kiedy Polacy, Jako 
jedyni spośród państw eurcyvej- 
skich zakwalifikowali się ze 
stawki 22 reprezentacji, bio- 
rących wtedy udział w mistrzo- 
wskim turnieju kosza do finalu, 
obok USA, Kanady i Meksyku. 
W finale zajęliśmy wprawdzie 
4 miejsce, w ponszedzających 
końcowe rozgrywki elimina- 
cjach Polacy odnieśli jednak 
szereg zwycięstw nad najno- 
ważniejszym! przeciwnikami. 

Na ekutek wielkich strat, 
jakie sport polski poniósł w 
okresie okupacji, w pierwszych 
latach po zakończeniu wojny 
koszykarze nas! nie potrafili 
odzyskać posladnnej uprzedrło 
wielkiej formy. W Olimpiadzie 
londyńskiej nasza reprezenta- 
cja w koszykówce nie hrała u- 
działu, nie mając możliwości 
na zajęcie nie tylko punktowa- 
nego, ale także nawet jedncgo 
7e zbliżonych de czołówki 
m.ejec. 

W kilku ostatnich latach 
koszykarze polscy uczynii n!e- 
wątpliwie poważny krok na- 
przód. Do poprawienia ;i07:0- 
mu naszej reprezentacii zmie- 
rzałv zwłaczcza ostatnio trwa- 
jące przez kilka miesięcy in- 
tenstwne przygotowan:a kadry 
najlepszych zawodników, wy- 
łonionej spośród  czolowych 
drużyn ligowych. Najlepsza 
osiemnastka koszykarzy prze- 
bywa obecnie fa specjalnym 
obozie w Ollwie, szlifnjjc swą 
formę przed ewentualnym wy- 
jazdem do Helsinek. 

Zastanówmy się jednak. czy 
wyjazd reprezentacji Polski na 
zbliżającą się Olimpladę przy- 
nieść nara może sukcesy. 

W tegorocznym turnieju œ 
limpiiskim koszykówki udział 
weżmie rekardowa ilość 
państw, których zgłosiło się 
25. Są to: Argentyna, Belgia, 
Brazylia. Bułgaria, Chile, Chl- 
ny. Czechosłowacja, Egipt, Fi- 


|! lipiny,  Finlan:lia. Francja, 
| Grecja. izrael, Kanada. Kuba, 
| Meksyk. Polska. Rumunia, 


i 
| 


mme 


Szwajcaria, Turcja, Urugwaj, 
USA. Węgry. Włochy i Zwią- 
zek Radziecki, 

Turniej olimpijski rozegra- 
ny zostanie w dwocn fazach, 
Do włąściwego turnieju FIBA 
(Międzynarodowa Federacja 
howzykówki) , dopuściła. 16 
państw, a to pierwszą szóstkę 
z Olimpiady w Londynie: 
USA, Francję. Erazylieę, Me- 
„ksyk, Urugwaj. Chile, mistrza 
Świata z 1950 — Arzentyne 
mistrza | wicemistcza Pulrov 
z 1951 r. — ZSRR | CSR oraz 
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Nie tędy 


T renerzy, sędziowie, 


sportowi a także 


recenzenci 
stali bywalcy 


PILKARZ 


Koszykarze polscy | € 
je mają większych szans w turnieju olimpijskim 


gospodarza Olimpiady — Vin- 
landię. Podana 1L0-ikę uznpelni 
6 państw. wyłon:onyca w tur- 
nieju eliminacyjnym. 
1ywalami będą tutaj: Bel- 
gla. Bułgaria, Chiny, Egipt, 
Filipiny „Grecja, Izrail, hane- 


da. Kuba, Polska, Rumunia, 
Szwajcaria, Turcja. Węgry 1 
Włochy. 


Trzeha sobie powiedzieć, że 
koszykarze polscy nie mają 
większych szans na to, bhv zna- 
leść się w szóstce tych państw, 
które zakwalifikują się do u- 
działu we właśctwvm turnieju 
olimpijskim. Zarówno  repre- 
zentacje Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Włoch czy Belgii z 
państw europejskich. jak też 
państwa pozaeunropelskie, 7 
których wymienimy choćhv 
tylko Egipt. F:ltpiny przeusta: 


wiają obetnie dla nas zbyt je 
szcze mocnych przeciwników, 
z pojedynków 7z którymi nie 
udałoby stę wyjść nam obvon- 
na ręką W tych warunkach u- 
dział Polski musiał by ograni- 
czyć się do nausi I korzystania 
z wzorów iepszych -od siebie 
przeciwników. 

Straty poniesione w czasie 
wojny nie są łatwe do nadro- 
bienia. Trzeba w!ęc jeszcze n- 
zbroić się w cierpliwość. Slała 
opieka. jaką nasza państwo © 
tacza sport, z pewnością przy- 
czyni się do daiszezjo wzrostu 
tak popularyzacji: ;ak też | pœ 
ziomu w taj pigmej dyscypli- 
nie sportu — e. w tedy 'przyjda 
1 sukcesy mlẹdzyaarodowe. Z 
najsilniejszyni pErzec'wnikarni 
będziemy znowu "walczyć fak 
równi z cównymi. 


Czy boks jest naprawdę 


brułalnym sportem? 


Gdy rozmawia się z lalkami o boksie 
bardzo często slyszy się taką wype- 
wiedź: „alet te brutalny sport”, 

Takie uprzedzenie mają de boksu 
szczególnie ludzie starsi i dlatego wle- 
lu miedych chiopców nie wstępuje de 
sekcji bokserskich, adyż nie pozwalają 
im na te redzica. Czyżby rzeczywiście 
boks hyl tak brutalnym sportem? 

Twierdzę, że odpowiedź na ta qytanie 
powinna byt w stu gmracentach prie- 
cząca. Boks jest najbardziej męskim ze 
wszystkich spertów. Wymaga on. jak 
żadna 1 innych galęzi sportu, od upia- 


RAPID MISTRZEM 
AUSTRII 


WIEDEŃ. -W rozegranych 
w ub. czwartek spoikaniach o 
mistrzostwo ligi austriackiej 
Rapid pokonał wvsoko Sturm 
Graz 7:1 (4:1), zaobywajac w 
ten sposób tytuł mistrza Au- 


stril na rok 1951/52. W qal- 
szych 6potkanlach uzyskano 
wyniki 


FC Wien — Wierer Sport- 
klub 1:0. Simmering— Admira 
1:1, Austria—Blau Welss 6:1, 
Wacker — Kapfeaverz 1:0, 
LASI —VIenna 2:1. GAK—PFlo 
ridsdorfer AC 4:2. 


O MISTRZOSTWO 
ŚWIATA 
W SZCZYPIÓRNIAKU 


GENEWA. W finalowych roz 
grywkach o misirzoslwo Śwla- 
ta w szczypiórniaKu, rozgrywa- 
nych obecnie w Szwajcari, — 
Niemcy  pokonalv  Holancię 
29:6 (12:4), a obrońca tvtułu 
Szwecja, wyeliminowała Danię 
11:9 (7:6). 


niezwykle trudne. 
wszy gre brutalną 


l 
l 
l 


be e a 


wiającego odwagi, męstwa | dobrego 
przygotowania firycznege. 


| ZRANIENIA W BOKSIE 

Przeciwnicy tego pięknego sportu.» 
stale operują argumentem, iż boksarzy 
mają przeważnie znieksztalcone twarze 
| poza tym wynoszą z boksu szkody na 
zdrewiu. 

To zdanie jest tylko w części słuszne. 
Naturalnie, iż czasami zdarza się, Że 
bokser ma podbite oko, rozbite wargi 
czy zniekształcony nos. Ale przecież 
także narciarze lamią keńczyny. pitka- 
rze odnoszą kantuzje nóg, kolarze 1dzie- 
rają sobie skórę | zapndają na wady 
serca ltd. Także | na spacerze mozna 
zostać potracanym przez auto lub na 
giowę przechodnia może spaść cegla... 

Również i w boksie nie dą się unik- 
nąć pewnych mniejszych lub więksrych 
ebrażeń. l 


moment pod hramka Kolejarza, 


ŚMIERĆ W RINGU 


Najcięższym argumentem wysuwanym 
przeciw Dboksowi te wynadki śmierci 
na ringu. Rzeczywiście wypadki rakie 
zdarzają się, ale tylke w boksie zawo- ` 
dowym. Bokserzy zawodowcy. który 2 | 
tego sportu żyją używają rękawic, które 
są znacznie mniej watowane niż u ama- 
torów. Pora tym walczą oni w ringu na 
wiasne ryzyko, tzn. często wstepuja na 
ring mime zakazu lekarza. U ama:orów 
jest te niemożliwe. gdyż sa oni stale 
pod opieką lekarską | lekarz uwldacz- 
nia ich zdolność da walki w varcie za. 
wotnierej. Bokser, który od olużsrego 
Czasu nie był badany przez lekarza, nie 
może startować, 


Pó, | 
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Mistrz grupy pierwszej — OWKS Kraków, w ostatnim spot- 
kaniu na swym boisku pokonał wysoko Unię Chorzów 10:1. 
Na zdjęciu młody bramkarz Unii — Deptała, przepuszcza 


osmą bramkę, którą zdobył Więcek 


Mecz Ogniwa z Koelcjarzem Poznań przyniósł wiele emocje- 
nujących syiuacjij pedbramkowych. — Na zdjęciu groźny 


Defensywa poznaniaków 


likwiduje niebezpieczną sytuację 


++%992++294+094290249949494 
Dr. Zkigniew Nowak | 


Urazy kolana 


ldową stawu kolanowego. Spi» 


SZERMIERKA PIĘŚCIAMI 


Przyznać trzeba, że gdy dwu siabych 
bokserów wejdzie na ring to walka ich 
do pięknych nie należy. Ale każdy kto 
widział walczących naprawdę dobrych 
bokserów, ten na zawsze przekona się 
de boksu. Prawdziwy boks jest piękną 
szermierką pięści. 

Dlatego też każdemu mlodemu chlop 
cu, który znajduje w sobie dość odwa. 
gi i sily by wejść na ring I stanać no 
walki jak mężczyzna można tylko po 
gratulować. Roks bowiem) jest Jedna 2 | 
najpiękniejszych dyscyplin spertawych. 


Z grubsza wzią- miała 


nazywamy roz- 


śród wszystkich 
sportowca właśnie stan kolano 
wy Jest najbardziej może c:u- 
Ilym I wrażliwym miejscem. ja- 
ko że stosunkowo najczgńciej | 
najłatwiej 
Staw ten nie poslada właściwej 
| panewki, jest stawem 
wym, nie pozwalającym na ru- 
i chy w dowolnych kierunkach. 
Dolnv koniec kości udowej 
Spoczywa na płaskim, górnym 


ona z pięknem sportu nic 
wspolnego. Poprostu starano się ra- 


stawów dla 


ulega  kontuzjom. 


bloko- 
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droga 


boisk piłkarskich doskonale orientu- 
ja się w  wszechstronnyca warto- 
sciach każdego piłkarza, który 
rozegrał bodaj kilka spotkań pierw- 
szej ligi piłkarskiej. Życie boisko- 
we, a nawet prywatne, — bardziej 
wybijających się zawodników znaj- 
duje się pod tak ścisłą obserwacją 
tvsięcy par ciekawych oczu, że każdy 
nieomal krok, każde słowo czołowego 
zawodnika jest znane tak zwanej 
sportowej opinii publicznej. O każ- 
dym zawodniku sportowa opinia pu- 
bliczna jest ściśle poinformowana, 
zna jego wartości techniczne, 
ogólno-sporiowe. moralne itp. 

Grupa fachowców może z łatwo- 
scia wysegregować z grona pierwszo 
-ligowych zawodników reprezentację 
czy też sportowców bez zarzutu, czy 
odwrotnie wskazać tych zawocni- 
ków, którym takie czy inne nawyki 
psuja opinie prawdziwego sportowca. 

Z podsuniuwania wartości poszcze- 
gólnych zawodników można z latwo- 
ścią ustalić wartość całego zespołu. 
W zależności od tego jaki element 
przeważa zespół posiada lepszą 
lub gorsza opinie. 

Mówimy m.’ in. że dany zespoł 
skłonny jest do gry twardej i ostrej, 
albo do gry brutalnej (faul), — czy 
też odwrotnie, że zespół gra zbyt 
miękko. Rzecz oczywista. że odgra- 
riczenie terminu gry twardej i ostrej 
od pojęcia gry faul i brutalnej jest 


myślne (z góry zaplanowane) złosli- 
we dążenie do takiego uszkodzenia 
(xontuzjowania) przeciwnika, aby 
musiał zaniechać gry wogóle, aibo 
aby jego zdolność do dalszej waixi 
sportowej była ograniczona. Jeśli 
chodzi o czołowe drużyny krajowe, 
—.to skala ostrości gry poszczegól- 
nych zespołów piłkarskich jest dość 
szeroka, Niema jednak takiej druży- 
ny w której wszyscy zawodnicy mie- 
liby skłonności do gry faul, — czy 
też odwrotnie, — niema takiej dru- 
Żyny w której nie byłoby zawodnika 
o takich skłonnościach. W zalezno- 
ści tedy od nasilenia gry faul, — 
krytykujemy tego czy innego zawo- 
dnika. Bywają jednak wypadki, gdy 
cała drużyna gra faul, gdy nawet 
zawodnicy o nieskazitelnej opinii dc- 
brego sportowca starają się dostros;ć 
do otoczenia i wbregv swej naturze 
aążą wraz z kolegami do „unieszko- 
aliwienia'* przeciwnika. Wted; za- 
czyna się widowisko, które w recen- 
zjach określamy mianem „,polowa- 
ula na kości". 

Nie trudno się domyśleć, że w ten 
sposób zachowujacy się zawodnicy 
otrzymali przed meczem zbiorowe, 
specjalne nastawienie, że znalazł się 
ktoś, — obojętne trener czy kierow- 
nik drużyny, — który postawił has?o 
zwycięstwa za wszelką cene. Nis tak 
dawno obserwowaliśmy walkę w ien 
sposób nastawionych drużyn. Nie 


czej trafic w nogę przeciwnika za- 
miast w piłkę. W pewnym momencie 
wyciągniętcgo w powietrzu jak stru- 
na zawodnika (w podskoku do pił- 
ki) jego przeciwnik pchnął z tyłu z 
całej siły na wysokości połowy kaor- 
pusu. Rzecz Oczywista, że tego ro- 
azaju rozmyślny faul mógł się skoń- 
czyć ciężkim kalectwem złośliwie Zae 
atakowanego piłkarza. 

Mecz ten, na szczęście zupełnie 
cdosobniony, to echo, — dalekie już 
echo przedwojennego wychowania, 
kiedy wynik był sam dla siebi: ce- 
lem w sporcie. W naszym ustroju 
sport ma ważną i jasno określoną 
funkcję społeczną do spełnienia. Ma 
być żródłem siły i zdrowia obywate- 
li, ma przygotowywać ich do pracy 
i obrony kraju. 

Zdrowie i piękno — oto cel socja- 
listiycznego sportu. 

Tamto spotkanie nie miało nic 
wspólnego z socjalistycznym spor- 
tem. Jesteśmy przekonani, że było 
to tego rodzaju spotkanie — ostatnie. 

Kierownicy drużyn czy treaerzy 
muszą sobie zdawać sprawę z tego, 
że taka postawa dyskwalifikuje ich 
całkowicie. 

Piękny sport piłkarski — to gra 
męska, a więc ostra i twarda, ale w 
żadnym wypadku nie może być szAo- 
łą brutali. 

A. G. 
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najczęstszą kontuzją sportowców 


Jeżell mamy zastanawiać silę 
nad charakterem kontuzji Ko 
lanowvch, trzeba abvśmy nie- 
co bliżej zaznajomili się z bu- 


końcu kości golen!iowej, sg- 
dzielony od niet"|advnia ©: — 
siwa tkanki chizążlkowej Obie 
kości połączone są grubymi 
ścięgnami czyli w'ązadłam!. a 
całość zamknięta jest w tzw. 
pochwie stawowej Dalsze u- 
megpienig stawu stanowlą mię- 
snie. 


Do całości aparatu utrzy:nue 
Jacego | ochraniającego staw 
kolanowy należy jeszcze rzep- 
ka, eióra w rzeczywistości nie 
jest niczym Innym. Jak tylko 
wielką kością trzeszczkową, 
wrośniętą w ścięgna czterogło 
wego mięśnia udowego. 


Bardzo ważne zadanie speł- 
niają półksiężyce  chrzęstne, 
znajdujące się pomiędzy obu 
kościam| w stawie kolanowym, 
zwane łąkotką (Meniscus). leh 
rola polega bowiem na amoriy- 
zowaniu wstrząsów. 

Otóż trzeba zdać sobie diy 
kładnie sprawę z ogromnego 
obciążenia łąkotek przy okre- 
ślonych* czynnościach rúch 
wych. Specjalne wymagania 
stawiają tu takie sporty jak pił- 
ka nożna. bieg] narciarskie I 
boks,- które wymagają ruchów 
obrotowych kości udowej przy 
ustawionej w niezmiennym p> 
łożeniu stopie, a tym samym 
kości golen:owej.. Tu też na- 
leży szukać przyczyny pęknień 
łąkotki czy też jej oderwania 
s.ę od kości goleniowej. Jesi! 
tego rodzaju kontuzją nie jest 
szczególnie silna. do usunięcia 
urazu wyStarcza pozostawienie 
stawu w bezruchu | kuracja d 
mowa. Jeżel! jednak wypadek 
następuje gwałtownie, z dość 
dużą Siłą, albo też zdarza eilę 
już po raz wtóry lub następny, 
wówczas łąkotka zostaje zgnie- 
clona |  poszarpana. sta- 
jąc się obcym  ciałen w 
obrębie stawu. hamującym 
| utrudniającym normalne 
ruchy.  Następują coraz to 
nowe wewnętrzne zranienia od 
wyostrzonych cząstek łąkotki, 
powodujące wylewy krwi twy- 
siękl zapalne wewnątrz stawi, 
a w rezuliacie niebezpleczne 
slepy. W tym wypadku pomce 
może Już tylko zabieg opera- 
cyjny. polegajacy na usunię:lu 
zniszczonej łąkotki. 

Zabieg chirurgiczny należy de 
prostych, a sportowiec już pe 
kilku tygodniach może śmiałe 
wracać na bieżnię lub boisxa. 


